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Z  Paryża d. 9 Czerwca.
Na posiedzeniu izby Dep uto wa nyc h  

•d. 5 b. ro» roztrząsany b/1 da lszy  budżet 

względem w y d a t k ó w  morskich.  Minister 
r ą d a ł  na potraeby tego w y d z i a łu  45,200, 

'ooo Fr. P. Laisne de Vi l leveque znalazł  tę 
kwotę  nader małą.  45 roi l l i iomów, mówi ł,  
na  wskrzeszenie zniszczone/ oaszey siły 
m or sk ie y ,  c o i  to ie«t, kiedy  Angli ia na 
samo iey utrzymanie w stanie kwitną cy m 
potrzebuie to6 mili.  P. Puymaurin w y w o 
dz i ł  obszernie historyią Francuzkiey  si ły  
morskicy , na którą mało zważano.  P. du 
Vergier de Huranne i P. Gui lhem propono
wa l i  , aby  wydatk i  na silę morską powię
k s zy ć  1 mili. a pr zyoaymniey  400,000.Fr. 

L ec z  oa przełożenie zdaiącego w imieniu 
ko mm iss t i  sprawę o t y m  dziale budżetu 
P.  R e y ,  ze nia należy do izby powiększać 

w y d a t k ó w ,  a le  ty lko  roztrząsać i u c h w a 
lać pcdane cd Rządu , zostało proponowa* 
ne powiększenie odrzucone , I izba zaw ie .  
si ła  d .U z e  roztrząsanie do 7 b. nr . —  Na 

yos iedzemu d„ 8 zostały rzeczone wydalfci,  
i a k  tak by ły  podrtoe , uchwalone .  Polem 
|>rzyłtąpioao  do  roztrząsania w y d a t k ó w

Ministerstwa skarbowego.  N a  ternie po
siedzeniu zdał P. Beugnot sprawę o sposo

bach zastąpienia potrzeb k r a i o w y c h ,  i o- 
kazał  w  obszerney cwe y  m o w i e ,  i *  pier

ws zy  raz w tym roku potrzeby z d ochoda-

mi s tawaią w r ó w n i .  Na  posiedzeniu
d. 8 pod prezydencyią  P. B ec ąu et ,  ponie- 

w a ż  Prezes R avez  z a c h o r o w a ł ,  wniósł  
Prezes rady  Ministrów , Margr.  JJessoles 
proiekt do ustawy  , a b y  pałać Louv re  p r z y 
łączyć  do pałacu T.uil leriesj  lecz za z a 
kup tey własności  należy Xciu Orleanu 

wynagrodz ić  1,184.353 Minister pro
ponował,  ąby w zamian dać  ione dobra ko 
ronne, przez co lista cy w i l n a  nie będzie m ia 

ła iak 250,000 Fr.  do dopłacenia .  **roiekt 
ten odesłano pod rozwagę komtnissyi.

Przeszło 40 Biskupów F ra n cu zk i cb ,  

na których czele zoayduie się 3 Rardyna- 
ł ó w ,  ułożyl i  i podpisali  d. 29 Mała list 
do O v c a  S. w którym poddaią się temu 
wszyst k i em u,  co konkordatym będzie po

stanowione.
D o t y c h c z a s o w y  napis na kościele S. 

Genowefy  , Panteonie Fraocuzkim : ”  Wie l 
kim M ęż o m  wdzięczna  O y c z y z n a ,  zdięty



X 6o6 V
j^Ołłanie,  a  zastąp! go daw ny napis z 

jbronzu:  D . O. M . sub invoeationae Gena-
yefae. Ka żd a  zg łoska  tego napisu iest 20 
ca lów w y s o k a  Sama zgłoska  M. ważv 68 
funtów. Dziennik F a iy z k i  czyni j o  tego 
nastęouiąey dodatek:  Zapewnić  m oż em y
narzekające tak zw ane  liberalne p ism o,  iż 
p r oc h y  s ła wn ych  Alęzow sp ocz yw aią ce  yc 
sklepieniach tego kościoła , nie będą xtam 
rąd aa ogólny cmentarz przeniosienemi.

P. Chateaubriand ogłusza wiele arty-  

kutćTww dzienniku Angielskich Times wzglę* 
dem niego umieszczonych .a zmyślone' ,  i 
o św ia d cza  , iż ..n i publiczność przekonane* 
-ani s ą , ze te ar tykuły  pochodzą  od Mini
stra Hr. Decazes ; radzi  zatem Ministro
w i ,  a b y  starał  się o lepszyęh .szpiegów , 
a  dziennikowi T imes  o rzetelniey szych kor- 
respondentów.

M ó w i ą ,  iż Xze Rurbon kupił piękne 
mieszkanie wieyskie  St. L r u - T » v e r n y .

Sześciu nowych wyguańców ma joyd.ź 
z 6 r u x e l ! i  przy wo łan ych .

W Strazburgu o d b y ł a  się d. 3 b. m. 
j p r a w a  Jenerała porucznika Morartd. P o 
między iego sędziami zna ydo wa l i  s ę z a 
służeni woiow nicy dawnego w o y s k a  , k tó
rych Rról  mianował .  Sz ło  o rozpoznania 

' k i m  prawem pomimo ustawy przebacze
nia w r. 1815 w c z a n e  wy iaz du  swoiego do 
.polski przez sąd wojenny w owem mieście 
* ultraroiai istów z łożony  na śmierć by ł  
skazany.  JBył on obwiniony  , i i  po w y 

j eź d z i ć  Króla z F r a n c y i  w  Marcu i j i j d o -  

wodząc  w o j s k i e m  w polu.dnio.wey Frap- 
c y i ,  kazaf  d. 3 Kwietnia drukować ode
r w ę  za  Bonapartem.  Powró c iws zy  do 
*iraiut pros i ł  o no wy  sąd , przed którym 
m p r a w ie d l i w i ł s i ę , : dowiodi ,  iż odezw a po- 
S i *uą r»u b y ł „  pr?e- Massenę . iąd  tereźuiey-

szy zniósł  j ednomyślnie » y ro k  pierwjz#- 
go sądu , uznał  go z a  niewinnego i przy-,  

wróci ł  mu sław v
1 G d y  na mocy ustawy  dzieuriki.  Pa- 

ryzkie nie podlegaią od  3-1 Kwietnia  r. b. 
cenzurze,  nie będzie zatem od rzeczy  w y 
ka zać  tu t sr a i n ie ys zy c  h ich g ło./nych re
daktorów i . s pó ło r a co w ni kó w  , iako tez 
l iczbę w y d a w a n y c h  ex ?mplarzów , ktorp 
okazuią ich wz ię toś ć : «) Dziennika spo*
rów g ł ó w n y m  redaktorem iest P. Bectin j 
>  sAÓIpracownikiem do artyjcułó.w wzglę-  
dem poli tyki  i l iteratury M a l t ę - B r u n j  
względem teatru Duvignet j  względem fo- 
mansów i history 1 de FeLetz; względem pi ęk
nych  umiejętności U us sa u l t , względem 
rozmaitości  l i terackich,  s oli-ty cznych , &c.  
które ruz w tygodniu umieszczane b y w a i ą ,  

Ętiennę 1 względem kunsztów Nodier, M ar 
tin I Boutai-d. Rozchodzi  się tego dzień- 
l ik .  do 11,000 ex em pl arz y ,  kt^r-s znaczną 
summę pr zy no sz ą ;  iest 00 roialistSKi ;Jmi« 
nistrowski,  gdy odbierze do tego zlecenie, 
i gor liwie rel igtyny.  O d Marca miał  Mi
nister Decazes u ab yd z  własność tego dz en- 
nika.  2) Quotieoi  e g łów nym  redaktorem 
iest P. J a m i n ,  a współpracownikami  M i 
l h a u d ,  L or ea c i n ,  Merle i ęonchery.  R o z
chodzi  go się d o . ó o o o ,  i iest ulfraraialist- 
sko  - niepodległo - re l ig iyny .  3) Gazety  
Francuzkiey ( Gazette d.e F r a n c e )  g łow-  
n y u  redaktorem iest P. Lourder,eix , a 
współpracownika o ’ Brissault i Beln er, 
Rozchodzi  iey  się do 4500,  i iest czysto 
ministrowska.  4) Dziennika Paryzkiego  
g łó wn ym  redaktorem iest P Purr y ,  Roz- 
chodzi go się do 6000, jest liberalno - mi- 
ristrowski.  5I Ł-es A-nuales litteraires, dtc. 
g łó wn ym  redaktorem iest P. V i l leneu ve , a 

■współpracownikami Depping { z es: ł'a 1 -



l i i )  i h o yo u :  &ożefiodz i  go się do 150o , g o ;  podatki- na ten koniec'  po*t*noWione;
i iest liberalny. 6) Monitora g łównym r«« 
laktorem iest  P. S a u v o ,  a rspółpracow-  

n ikami ,  L a j a  i Peucbet  ( a u t o r  siaty ski 
F r a n c y i . ) Rozchodzi  go się do 3000. 7)
Ł e  Journal generał g łó wn ym  redaktorem 
iest P. Raugier,  a  współpracownikami  
J jerr , Droz i Moreau. Pisafly iest w  du
chu l iberalnym. 5)  Dziennika'  ha ndl ow e
go g łó wn ym  redaktorem iest P. Dumoulin,  
a  współpracownikom Thiesse ,  J a y , T 4ssotf 
Bail leuł  i Baudoin.  Rozchodzi  go się. do 
7500 , i iest l iberalnym. ZapeWniaią , iż 
t:o pismo iest równie iak dziennik sporów 
Własnością Ministra1 Decares.  9) Dzienni
ka Prezydentów'  g łó wn ym  redaktorem iest 
P. Mirbt l l ,  członek Ministerstwa spraw 

- Wewnętrznych.  —  Wychodzi  to tak ie  dzień,  

nik pod tytu łem:  At en y  czyi- włinerwa
G r e c k a , w ięzyku Greckim,  ktpry s łużyć 
iłis Jo  rozsrerzenia umiejętności w Grecyi;  

W y d a w c ą  iego iest F Joannidy z Smiruy,.  
który odda'wna bawi  we  Francy  i.

Z  Londynu d .  4 Czerwca.
W yst rza ły  z dział  dziś ranoza po Wie* 

dz ia ły  obchód rocznicy od którey Król  

za czena  ftt- rok życia
Niiuzey izbie parlamentu z ł o ż y ł  Kan

clerz skarbowy d 3 b rrv w a i n e  obiasajeo ia  
Względempołożenie skarbu,któryc ] t .eść na

stępująca.1 Gd ukończenia woyp-y r. 1815- 
usta ły  o p ła t y  od majątku,  słodu i inne 
lub zmuieyszone z o s t a ł y ,  przez cc zmniey-  
szy ł  się dochód o i g  mil U Fs. W  r. ig ió '  
dochody Angli i  i Jrlandyi zosta ły  pólączo* 
B e ; aże  dochody Jr lardyi  w y no s zą 1 ok oł o ’ 
4 mili. a Wydatki do 6 mili. zrobi ł  się za
tem niedobór do a mili. Parlament ma za
tem' aa tdgo roczuią służbę dc 
do  mil) uchwal ić  więcey od koku zeszłe-

tiie uczynią iak 3 mili1, a  zatem przez po
życzkę lub inne sposoby  potrzeba będzia 
obmyślić- do 13 mili.  Spadniecie papie
r ó w , które na tego rocznie sp łacanie  d łu
gów  przeznaczane s ą ,  wynos i  do i j  mili.  
a zatem w y p a d a  2 mili. dó nich p-zy dać .  
A z e  potrzeba do 3 mili. więcey  dla u* 
t rzymania i- ozywienia kredy tu1, przeto 
należy 3 niilh nowego-podatku uchwalić.

Roztrząsanie tych- wniosków zacznie 
się d. 7.

W przeszły n tygodniu znaczna i iczbk 
wieśniaków udała się z Carlisle z swole- 
mi rodzinami do północoey  Ameryki  
którzy znaczną kwotę pieniędzy z so bą  
zabierają.

W ok ol icy  EdinbUrga, w południo
w c y  S z k o c y i ,  u p . d ł t a  końcu Maia w i e l 
ki śnieg. Przy Gl a sg ow ie  nocne m roz y  

zniszczyły wszystkie o r u c e .

Rozpoczęte  tu pod p o śr ed ni f t r em  
Wielkich Europeyskich  Mocarstw układy  
wględem obrachunku Norwegskiego długu,  
stosownie do 6 art: traktatu w hiel  z a 
wartego,-  ukończone z o s ta ł y ,  i posłane 
są dc zatwierdzenia do S zw ec yi  i D a *

LU.

Jerera ł  S a w a r y  przybył-  tta pod- «b* 

cem nazwiskiem z Smirny .
W  Londydi t  śledząc fa łszerzow p a 

pierów Francuskich , odkryto f a łs z er z ow  
Rossyyskich a s s y g u a t ó w ,  łrtórty mieli i u i  
zą  i-,4oo,ooo dubli  w y  goto wa nyc h  i ^

Słychać  i i  ^mawta się
z Fraacuzkim i innemi sprzymierz«nen.v 
D w ora m i o przedsięwzięci* dogodoyoh* 

środkow przeciw B -rb ary ycz y k o m .
W  Zjednoczonych-Stanach pomocnej* 

Ameryki  znsydnie  się. tera* 8 Ratólickich

) • (



ftfłfctrpow i ieden Arcy bis ku p,  k tórzy  
w s z y s c y  , w y i ą w s z y  Biskupa Nowego Of> 
l e a n u ,  są rodowitemi  Francuzami .  Pisma 
Am erykańskie  d ono sz ą ,  ze w sz y sc y  b a 
w i ą c y  zagranicą  off i cerowie Angielscy po- 
wotauemi  są do k r a i u ,  i i e  pomiędzy g a 
binetem Angielskim ą Ziednoczoneroi  
Stanami  z a c h o d z ą  nieporozumienia.

Z  Stambułu d ■ 10 M a to ,
Po  e l  F ran cu zki ,  Margrabia de Ri- 

v i e r e , w y i e d z i e  ztąd na 6 miesięcy za po
zw o l e n i e m  swoiego Rrądu.  M ie js ce  iego 
zastąpi  t y m c z a s o w o  Vi ce -  hrabia de Viel* 
le. Poseł  Hiszpański  , Aawa le r  Jabat ,  
w y i e d z i e  ta k i e  z tąd,  a na iego mieysce 
ziedzie tu i a k o  sprawujący  interessa Fąn 
Alba .

Gubernator  w Turkomani i  podniosł  
sztandar buntu , i g d y  w o y s k a  siedm u ba* 
szewstw prztciw n e m u  wy  słane zosta ły , U? 
uciekłdoPers-yi ,gdzie dobrze przyjęty  został. 
Następca  i tgo utracił  życ ie  przez wysko-  

czenie  prochowego sk ładu  na po wietrze ,  
poczem zbiegły Gubernator został  przez 
swoich  j t ronników nazad p r z y w o ł a n y ,  i 
rozpoczęła s ę  na nowo z wysłanenj przeciw 
nierru woys> iem;walka.  Gd y  M in h t er y iu m  
Tureckie m  w  podeyrzeniu Perssyią , ze 
w s p i e r a  tego buntownika ,  przysz ło  zatem 

do t łumaczenia z przybyłem tu niedawno 
Rezydentem Persk im,  Mirz a  Fergullah 
C h a n ,  z którego ostatni  pozn ał  d la  cze* 
go tak zimno b y ł  od Porty  przy ję tym.

No wo  m i a n e w a n y  do w od ca  pielgrzy .  
m ó w  do Mekki ,  Seyd  Bey  , wyiechał  d. 6 
b, m.  w  wielkim orszaku i przy mnóstwie 
^udu z pałacu W .  Sułtana.

\Z  W ło ch . d. 6 Czerwca.
W  wigdi ią  Święta Bożego Ciała NN. 

C es ar s tw o  A u s t r i a c c y  p r z y b y l i  do Fl»*

r en cy i ,  gdzie do to dni z a b a w i ą ,  a petem 
udadzą się przez Modeoę i Parmę do Me- 
dyiolanu.  X i e  Metternięh w y b a c z y ł  dat 
Ge n u i ,  lecz ziedzie się zno wu wMedyio-r  
lanie z Cesarzem. Dopiero około środka 
Lipca wyiedz ie  teo X i e  z Medyiolanu i U* 
da się przez Sa l cbu rgd o  Karlsbadu,  

Podczas pobytu  NN. Cesars twa  A u s t r y i a c -  

kich w Neapolu Cecyl i ia  Garnerin odbyła  
tam szczęśliwie trzecią napowietrzną podroż,  

Xiężna Wall i i  sprzedawszy sw o y  pa 
łac  nad jeziorem C o m o  Rzymskiemu Ban
kierowi  Xciu T o r l o n i a ,  opuści ła Pesaro i 
os iadła w R z ym i e  w  pa łacu C o r s i u i , wr 
któr ym  C h r y s t y n a ,  Królowa Szwedzka  r e 
sztę i y c i a  swego przepędziła.

G ł o w n a  machina do wy sz u ki wa ni a  
starozy tności w T y  brze ma za  kilka dni by dś  
W wodę spuszczoną,  a w  przy sz łym  mie

siącu rozpoczną  się wysz uk iwa nia .
Od brzegów Mena d. 12 Czerwca. 
Niespracowany  Pełnomocnik nabyty** 

c(Sw dóbr w  by łem Królestwie Wcsifah  
skienr,  Schreiber , podał  znowu d > S e j m u  
związku  Niemieckiego prośbę i nalega a  
prędkie roztrzygnienie tey sp rawy,  < 

Przed kilku tygodniami  utw©r2ył  się 
w  Frankforcie c z ys te y  Woyzesza nauki 
Jzraelskj z w i ą z e k ,  którego celem iest p r z y 

kładać się do oświecenia przez czystą m o 
ralność i zachęcania do rzemiosł swoich 
ws półwierców.  Związek ten wez wa ł  i 
zagranicznych ż y d ó w ,  a b y  w celu dobra 
publicznego z nim się łączyl i .  Dla  po
parc ia tego ważnego przedsięwzięcia li
czony  Johlsop ogłosił  drukiem oieudeckie 

tłumaczenie Nanki  w i a r y  przez M o y z e 
sza z objaśnieniami,  a terez t łum aczy  

T a l m u d a ,  i zbiła f a ł s z y w e  iego w y k ł a d y  

p o w j ż s z e y  napki,



Zapewniają , iż w y ś c ia  między D w o -  
7em Badeńskim i niektóremi kanionami  
S i w a y c a r s k ł e m i , o których rzecz była na 
Ostatnim seymie ,  zagodzona teraz w  do* 
bryro sposobie zos ta ły .

Gazeta Mincheńska wyraża.° Podług 
ostatnich doniesień z Manheimu S a n d ,  
zabój  ca P. Rotzebue . ży i e  iesccze i mo
że iego rana zagoioną zostank- —  P o 
dług innego doniesienia zakończono z nim 
badania i odes>*co ie po w y r o k  "o najr* 
wy żs ze go  w Manheimie sadu , k tóry  z?- 
pewne nie zaraz ieszcze nastąpi.

R O Z M A I T O Ś Ć  I.
P o c h w a ł a  W ł ó c z ę g i .

—  W yieta z  W ileńskich Brukowych w ie- 
dom ości, lecz ( d l a  szczupłości mieysca w  
gazecie ) nieco tu skręcona. —

Dobra to r ze cz ,  zdrowa i pożyteczna ,  
mieć mocne nogi i na leżycie  ich używać ,  

ldóy  przy iac ie l  B i e g a y ł o ,  l e dw o wstanie,  
zar az  zwiedz* wszystk ie  ulice i  wie  zkąd 
wiał i  ? iaka p o g o d a ?  co w którym kącie 
s ł y c h a ć ?  kio do łl. i a sta przy jechał  i po co? 
jak  długo się z a b a w i ?  w ' e ,  wiele w  zimie 
Stopni mr^zu,  a w lerie c ie p ł a ?  iak w y 

soko barometr? iaica -za miastem droga? 
kto się ożeni ł?  kto zac ho row ał?  kto U- 

m ż t ł ?  Zbiera i jc  te wiadomośc i  ostrzy so
bie a p e t y t , a gdziekolwiek z a j d z i e  nn o- 
biad lub i n i a d a n i e ,  ie smacznie i xna co 
powiedzieć.  Za to zd r ów  i iak r y d z  w y .  
glad?  ̂ wszystk im słabym radzi  agj taeyią 
i  dobry h u m o r ,  a nadewszystko radzi  na 
nie nie uważać i o nic nie dbać.  T o  mi 
to p r z y j a c i e l ! to gość w domu ! i dobrze 
Jadzi i_ ie iak n a i ę t y , a przez to daie do. 
brą myśi  i wraca stracony apetyt  Jakie 

legay,o przychodzi  do tych nieocenionych 
.korzyści ? £ to w łó czą c  się od raną  do
p i e c z o m .

W idzisz  t e d y ,  ozyte ln iku,  rąk iett  
włóczęga  zbawienną.  Niech sobie ludąje 
m ów ią  co chcą ,  ią zaw ąze  p o w i a d a m ,  ze  
iey  nic nie w y r ó w n a .  Ąn!  mię tu ąo»tą- 
naw i.. , ze się nie wszystk im podoba > bp 
e ó i  wszy stk im  d ogo dz i?  W s z a k ż e  i cno-, 
ta sama podlega  w y m ó w k o m .  A  potem 
któż ni* w i e ,  i e  wałęsanie się i włóczenie  
ganią starzy , kulawi  , podagrycy  ; s łowem,  
niedołęgi i kaleki. A  dla  czegóż  ganią ? 
Bp sami chodzić me mogą. A le za  młodu 
i za  zdrowia było i ich wszędz ie  pe łno ;  
wszędzie tak dokazywal i  iak drudzy .  W i e l 
ka mi cnota ganić t o ,  czego sami  n iema* 
my l _  W s z a k  E z ep  p o w i a d a ,  ( ą  to iest 
ieden z naylepszych historyków } i e  p e w 

ny znakomity  l i s ,  u a j s a w i a ł  przez njir 
łość dobra pospol itego,  swoich b r a c i ,  że
b y  sobie pouoinali  ogony  , » to dla tego, 

i e  Jegomość s w ó y  stracił  w żelazie.  .

A ta p o w i a d a m ,  że gdyby  w ,  pr zy sz łą  

wybierać  , c i y  Sobie dać odpiąć nogi c z y  
głowę w o l a ł b y m  raczę y  poświęcić lę O- 
statnią. Ną co ona potyzebra?  przeszka
dza  tylko cz łowiekowi  do szpześcia.  C z y i  
nie widziemy , iak się ludziom Dez g ł o w y  
dobrze powodzi?  a iak c i ,  co ią m a i ą ,  
źle na tern r -ychodzą |  Dobre  nogi i d e 
bry  apetyt  to grunt! to p r a w d z i w e  szczę
śc ie !  a grzbiet  giętki i czo ło  w y t a r t e , t o  

talenta! to przywi le ie  ęa w s z y s t k o ! — A l f  
zkad  mi te uwagi  i po co ? - - R o z u m i a ł b y  

kto , że i js. mam głowę,  loże uchoway i 
Ży ł e m  :a dość pomiędzy  l u d ź m i , że by  się 
nauc?yć  nic dbać o nię. A  potem wi em  
z  doświadczenia , zje' nogi są ws zys tk ie jn; 
bez nich do niczego się nie d o y d z i ą ,  beą 
nich nie mażnaoy stać po ki lka godzi*  
w  przedpokoiu , nadewszystko wł ó cz y ćb y  
sie m e m p ż n a ;  a przecież włóestni  K 
iraię*anis , iczcli  nic d a ł e y , to ch®Ś * '•
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•y b a  u l i c ę , sta»®wi p r a w d z i w e  sz c z a c i e ,  siąezne burdy  naraża' ,  iedynie dla te go ,
b a w i  umysł , ,  kształci  f igurę,  daie apetyt  
i  zdrowie..  A co zu m ze  co lepszego dać 

m oże .?
Podług  lichego więc zdania moiego , 

włóczenie się i s z a s t a n i e , choćby  tylko z 
k ą ta  w  k ą t , ,  tak iest nieodbitą potrzebą 
cz ło wi ek a  , iak jedzenie i picie. Bo w s z a k 
że ,  czy przed śniadaniem,  czy  przed 0- 
b i a d e m , koniecznie się nam chce przeyść 

lub prze iechać ,  a kto zgubił  a p e t y t ,  mu
si go iść poszukać —  Dla tego nic Wiem 
z a  c o ,  dz iwa k  iakiś pomięd zy  pr zod ka m i  
Uaszemi ,  rozsądne włóczenie się i powa* 
J n e ,  ai ztąd ni z o w ą d  n a z w a ł 1 zoiianiem' 
b ą kó w .  Naprzód mógłbym- mu łatwo do
wieść , i s  się grubo p o m y l i ł ;  ale nie wd a
j ąc  się. w  r o z p r a w y , k tóż  nie wi d z i ,  ze 
bicie, ,  ł o w ie n i e ,  c z y  strzelanie bąków,  iest 
gatunkiem' p o l o w a n i a , tern chwalebnie j ,  
s z y m y  ze  bawi bez kosztu.  T en  albowiem'  
gatunek myś l iwst wa  z a y m u i e  więfcstą część 

jraszey młod z ie ży ,  nie potrzebując ani 
p s ó w ,, ani s t r z e l b y , ani  sie' . i ,  ani ob ław 
kosztownych. !  Niko go  nie zjadł ,  nikomu1 
n ie  kosztował!  ucha ani n o s a , a wszystkich 
n i e w y m o w n i e  bawi .  Jest to polowanie'  
b e z  interessu , a zatem p r a w d i i w ’ e hono* 
Towe,  warte zachęcenia i p o c h w a ł y .

Gi z a ś , co niekiedy zaglądają wxląż«- 
Jcł, wiedzą  i e  włóczęga iert potrzebna 
i o  c h w a ł y  1 wielkości  człowieka.  Bo  c z y  
kogo  uwielbiają POeCi , c z y  wynoszą  jHi- 
s t o r y c y ,  czy  F i lo zo fo wi e  za wzór  wysta-  
■wuią proszę się p r zy p a tr zy ć ,  zaw sz e  to 
b y ł  włóczęga;  Za  piecem siedźąe,  nikt  
się moi Panowie ,, a n i 1 Chleba nie do cz e
k a ł ,  ani s ł a w y  n ie 'dobi ł .  W s z a k  wiecie,- 
jak  6w ślepy » z a w o ł a n y  Bard Grecki,  u- 
kochanego swoiego f ranta Ulissesa , przez 
Wszystkie » o r z a  i lądy p r o w a d z i , na ity-

żeby mu ziednał  sławę i żeby pokazał  
ze i ego frant  ifest wzorem mądrości .  P o .  
wiecie m o ż e ,  ze to nie potrzebnie ; żc na*- 
sze franty tak daleko nic ieżdzą , ze minio' 
tego ,  Ulisses by ł  względem nich f r y c e m ,  
i z e ,  gdy by  go Wzięli pomiędzy siebie, ,

aniby Panicz postrzegł' ,  i - k b y  gładko $wo* 
ię Itakę wypuśc ił .  —  P raw da  i ale też to' 
są inne w i e k i ,  ale co kray to ob y cza y .  
C z y ż b y  H o m er ,  g d y b y  ż y ł  między nami,> 
potr ze bo wa ł  frantów aż W Itace szukać ? 
Pewnie ze nie. —  A  owiż'  przechwaleni  i 1 
ubóstwieni dawni  ryc erze ,  Bachus,  Her* 
kules i j .euti.  ,- nie by ły ż  to włóczęg i  
s t u k a j ą c y  po cafey ziemi chwaty  i guzów l '  
Po 10 sam o,  a m oż e ’ i po chleb, Wycho« 
dz i ły  z p o l i c c y  1 od K a u k a z u ,  owe  nie- 
z l i cżonrperegrynantów roie ,  które Wywró'- 
oiiy- ogromne Państwo Rzymskie.  A tak* 
niezrównana  potęga', iakiey t rzy części '  
świata zachwiać  nie m o g ł y ,  padła  ofiarą 

p o w y z s t e y  potęgi włóczęgów.  Ro m uż ia k*  
ko lwick  odczytanemu tayb a  nieporównana* 
chwa ła  wędroWnyeL ryc erZy ,  o wy ch  nie. 
ó d i a ło w  ailych płci  piękney Ob rońców, 
których  świetną históryią zapieczętował  
drogiey pamięci  Don Ku zo r  z Manszy i' 
nieosz „co wady  ego szeregowiec Sam zo 

Pansża.  Ci  tb rycerze oyli  duszą wszy.* 
sutich rom ans ów ,  oni oży wiali  pieśniTru*'  

badurów , oui'  natc hnęli pieniu nieśmier
telnego Arybsta.-  Dosyć  W ńirif czytać 
cz yn y  R o l a n d a k t ó r y  tak w y r y w a ł  dęby  
i s o s n y , iak my konopie ; dosyć uważać* 
Rodomoota iak  się p o ' P a r y ż u  w y  Wuał,-  

żeby  się domyślić , czerii' byl i  ,ci'  rycerz*5 
i Co mogą włóczęgi.-

Podróże'  zaś WloCzęgóW, '  albo się; 
przsdsięoiorą w  iątumź zamiarze ,  a lba'  
nie mai; ż a d n e j  etrhi. Fcregryuuiąc ,  i f-
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. ch wa ły  , owi  burd i czubów. —  Artyśc i  wę- 
druią i dla chleba i dla pokazani? co u- 
mieią , mian  świcie na teatrach,  widou j. 
s k a c a , przy  kuglarskich lub szulerskich 
stolikach. A wiecie po co Brennus po- 
w łó ki  się do W ło ęh  z G - d l a m i ? —  Oto  na 
wino.  Do bia  to rzecz ,  i musiał  ten tru- 

.jrecztk bardzo sm ak ow ać  i Go to m ,  W a n 
dal  o ai i .Hutinom,  którym się Rzymianie 

.nigdy a nigdy , opędzić nie mogli.  Jakoż 
trunki m a u ,  - w oie p o w a b y  !iT-  Kto wie cr -  
b y  się stało,  g d y b y  kto i dziś zaprosi ł  
d> iak/ey .części świata naszych chłopków 

,na gorza łkę papierów na p o n d ,  a szla
chtę na miodek ? Możeby  ich me .tylko 

.do WlocJi,  a|e _i na koniec świata zapro" 
w i d z  ił. Stawny s t s rp i y t n y  włóczęga J a 

zon pop ynąt do Chprsonu , ia k .p  r w a d a -  
i ą , po złoto £ złote runo) a wy wiózł  cza.  

rowuicę.  $ ie  iet|en tak w y ch o d z i  i 
teraz.

.Ja , u w.aźaiąc iak interessowność iest 
, n . t g « a j  , i iait wszyscy  a .w sz ys cy ,  choć
b y  s a n i  postępowali  i n a cz ey ,  chwalą  lu- 

d i nieinteressowanych , postanowiłem zro-  
.■bić z siebie ofi?rę i w ł ó c z y ć  się bez nay-  

tonieyszego celu i interesuj. Nikt ,  spo
d z i ew a m  się,  nie zaprzeczy , ze to ieit 
czyn w " p « m a ł y ; a ia oprócz c h w a ł y ,  i 
to mam w z y s k u ,  ze czas nieznacznie za
b i j a m ;  c o , iak iest r z e c . ą w a i n ą ,  wiedzą 
Wszyscy moiJtoi ledzy.

Co do rodzaiu wędrówki  i włóc zę
gi , mało na tein z a ie ły  ; iest w tey mie
rze nieogran.czopa wolność,  i gusta są ró- 
4 ne. Ngturą ln ie ,  wiercipięty kręcą się i 
skaczą na mieyscu ; trzpioty lataią z domu 
dn dom u;  ludzie zkś doyrza li  i światl i  
przechodzą się Iub przeieidzaią poważnie.

CP Wędruią solo ; :ani z okaz a ły m or-

Laml w ręku ; tamci z pa łaszem, prórejna 
lub pugilaresem. Kto chodzić nie tnofze, 
rad przynaymniey  słucha powieści o ró* 
źnych zd.rżeniach i cudownych przygo
dach śmiałych w ę d r o w c ó w , albo czyta  
takie same powieści płotkami ty  siącznemi 
upstrzone. W a ż n e  takje dzieła są w  ręku 
większey  .części paszvch Dam i po roman
sach pierwsze t r z y m a j  mjeytce  ; a  nasze 
seotymętalae Boginie B’e mogąc się sza
stać i dokazy wai rąroe , bo to nie pięknie , 
na miękkicn sp oc z y »? ią c  łożach lub so
f a c h ,  w myśli  pityBfcymniey. p n e b y w a i ą  
lądy m o r z a , i są świadkami  okropnych 
a nigdy niepojętych awantur.  Z tych 
wszystkich postrzeied wnos zę ,  i i  to iest 
we krwi i naturze cz łowieka ,  l e ie l i  nie 
rzeczą to choć myślą szastać s ię,  kręc ić ,  
dokazywać  i broić.  T y m  tylko  sposobem 
idzie się do chwały  i szczęścia — ,, Sic itijr 

ad astr-  ,, —  Dla tego to Vo<ci od dawąa  

wyszpera l i  i d o w i e d l i , że świątynia  s ł a w y  
b a r d z o  Stoi w y s o k o , chcąc przez to dać 
po zn ać ,  £e tam bez mozołu i znaczący  
podróży  doleźć nie m oi n a  ; czyi .  mówiąc 
po prestu i dobrą prozą,  i e  włóczęgi  tył-  
ko mogą s ław y  dosięgnąć. Zeby więc i.n- 
nych  uprzedzić,  wybrali  się ;lchmość w  
drogę na skrzydlatych Si łap—it-l h ,  choc 
t a m ,  nrawdę m ś w ią c ,  rzadko który do
l e c i .  bo coś schimei r r z a ł  Apo l lo  i.nie bar 

,dzo teraz daie paszporta. Wszelako s ł y 
szałem od wielu god nich  w i a r y ,  ( b o  i 
Oni nie zawsze zmyśia ią)  i r  próg i przy 
sionek świątyni  zawa lon y  iest takiemi co 
się taro dogramolil i  czołgając. —  Jak to ? za
w oł a  nie ieden czytelnik, czo ł ga ią c  ? —  T *k, 
koęhany przyiacielu , iest t p , ta k i e  gatunek 
w ę d r ó« k i , ni«pośpieszny wpra wd*ie ,  ąlf  

bezpieczpy i bardzo korzystny.



U oas Biaią w ł a s n y  s w ó y  sposób w ę 
drowa nia  c i , w  których  sz lachetnie jsza 
kre w p ł y n i e ,  i k tór zy  się maią za  p o w o .  
lanych  d o  w y ż s z y c h  przeczy.  L e d w o  się 
op.  Hrabia otrząsł  z opieki ,  lub szczęśl i 
w i e  z klas* uciekł ,  za ra z  pożycza  pienię
d z y  i wal i  do Paryża.  Zd arza  się,  z e n i e  
z a w s z e  doiedzie raniony w drodze strzał
k ą  K u p i d y n a ,  lub zaciągniony do dworu  
Faraona.  B y w a  I to , ze po o db y t ym  kur
sie F ilozofi i  p i ak tyczney  , o k ii u powraca  . 
A l e  cóż to sz kodzi?  Hrabia się dla tego 
w y p o l e r o w a ł }  zbladł  znacznie ,  a przez to 
Bia tw a rz  cale interessuiącą } schudł ,  co 
g o  niezmiernie zdobi}  trochę kuleie ,  i to 
rnu d o  ^twarzy. o w s z e m ,  iest znakiem 
niespolitego cz łowieka .  Za  to mów i  

przez  no* akcentem doskonale Francuskim} 
d la  pokazania zaś niepospolitey nauki ,  dla  
przekonania  i «  długo nie b y ł  w  k r a i u , 
i l e  mówi  po PoLrku} a ważne  swoic  r oz 
m o w y  krasi rzuconą tu i owdzie Fran- 
cuzczyzną .  C z y ż  to są małe korzyśc i?  —  
D o d a j m y  d o  lego sławę narodowego imie
n i a ,  którey e c h o , e  łatki H rab ie go ,  brzmi 
i  rozlega się za  granicą na wszystkie stro
ny.  W też-dza np,  gdzieś Hrabia do mia

sta brzmią p© ulicach postyl i iońskie t rąb
k i }  huczą  i  plaskaią bicze.  Za ie zdź a  do 
oberży , aż  w yb ie ga  na przyjęcie cała 
agraia s łużalców , obskakuią p o i a z d . —  T u  
postyl i ioe dnie radosne i pożądane ho sto,  
G r a f  Polski } zaraz ie z  uśmiechem p o 
wtarzają  w o k o ł o , zaraz  iedni drugim 
podaią  z radsścią.  L e c i  odgłos Grafos lwa  
te  ws ch o dó w ca  w s c h o d y , z kury tarza 
na kury  t a r a , obi ia  się chlubnie o w s z y 
stkie sklepienia,  a chłopcy zewsząd  , tak 
siparrzui, z fartuchami biegają,  jPowstaie 

aako nie c  t ryumfalny  rozruch po ca łym  
domu , a gdzie się obrócisz , wszędz ie  sły-

6 * 2  x  i
chać p e ł n e f i a s t c z y t u  Imie : G r a f !  G r a f
Polski  ! —  Graf ,  powtarzają  na ulicy Niem
ki i podaią  sobie z o k n a ,  do okna z sz yb 
ki do szybki  G r a r wołaią  handlerze , 
przekupnie,  naiemni lokaiej  s ł o w e m ,  ie* 
den t y lk o  brzmi odgłos,  a miasto całe 
po wt ar z a  świetne imię naszego Nib y . Gr a-  

"fa.  A  toż m a ł y  z a s z c z y t ?  m a ł a  chluba 
dla kra i u?  —  K t ó r y ż  inny naród poszczy

cić się może  tylu G r a fa m i ?  A  wsze lako ,  
m i ły  B o ż e !  są ludzie zapa m ię ta l i ,  k tórzy  
utrzymują ,  że w  Polsce nigdy Grafów o;e 
było.  Gdzież się to ci Ichmość urodzi'  , 
gdz ie  s iedzą? C z y  w Am er yc e ?  C z y  u c 
w i d z i e l i ,  albo nie wid zą  naszych b i l e t iw  
z  odwiedz inami  lub z powinszowaniem? 
C zy  nie czyta ią  napisów na kopertach ? 
podpisów ca  obligach ? obwieszczeń w g a
zetach i rozmaitych dru kowanych  reje
strów ? i t. d. Niech im Pan Bóg da u* 
pamiętanie,  a nadewszystko  niech im da  
p ieniądze,  żeby mogli  trochę pocztą po
latać , a  na ówczas  zoba ctem/ ,  czy  sio 
zostaną sami G r a f a m i ? , , . . . ,

N ow y Wynalazek.
Dyrektor  Rról.  konserwatory ium kun

sztów i rzemiosł  w  P a r y ż u ,  P. Chrystian,  
w y n a l a z ł  machinę do w y p r aw i an ia  lnu i 
konopi  bez moczenia do  przędzeoia.  U r z ą 
dzoną przez samego w y n a l az cę  z wielką 
troskl iwością do w y p r a w i e n i a  niemoczo- 
nego la u lub konopi machinę , widzieć te
raz  można w zbiorze wz oró w Cesarsko .  
Austryiackiego poli łechniczego instytutu 
W Wiedniu ,  a dokł adny  ie y  opis i rys u
nek tnaieść można  w pierwszym Nrze pi
sma Niemieckiego pod tytułem : " M a g a 
zyn ozas iwie  lnu i konopi w Niemczech,  ,, 
przez Dok.  Beriuch wy d aw an eg o  w W e i 

m ar ze  t , rgJ9.



Z  K R A K O W A  D N I A  87 C Z E R W C A  * 8 1 9  R 0 K U  W  ™ D Z I E L S

Z  Poznania 1 1 Czerwca.
Staraniem JO. Xcia R a d z i w i ł ł a  Na- 

wie i to ika  Kr óle ws ki eg o ,  dano w  Berlinie 
d. 9 b. m. sławne Haendela Oratorium Sam- 
son,  na wsparcie nieszczęśliwych pogorzeL  

ców miasta Gniezna.
Mamy nie awodną wiadomość 1 Ber- 

l ina,  iż Jey Króle w icowska Mość Xiężni- 
c.fea Pruska Lud wik a  ziedzie tu dnta 17 
b- n>. z małżonkiem s w o i m , Namiestnikiem

Królewskim.
< Z  Londynu d. S lC ze r u c a .

D. 3 b. m. Ambassador  Perski miał  
u Xcia Rejenta prywatne  pos łuchanie,  na 
k i ó re r  oddał  mu listy od sw oirgo  M onar-  

ch i Następcy tronu.
Znaczny dom Ż y d o w s k i , Selig i komp.  

zaprzestał  dziś płacić. Od 7 dot mamy
tu przeszło 40 większych lub mni e j sz yc h  
bankructw. Handel Dasz znaydińe się w 

B ader  suiutnem poiożewu.
Kawaler  O n i s , by ły  Poseł Hiszpań

ski przy Zjednoczonych Stanach północ 
ney A m e r y k i ,  i Pani Seltc rk przybyli  na 
okręcie .Moorue z Nuwegoiorku d o L i w c r -  

poola:

\  Officer wschodnio  - indyysbiey  k o m 
pani i , który  w  podroży  do Angli i  wstą
pił na wysp ę  S. He le ny ,  mówi ł  z  Bona '  
partem i znalazł  go w  łoiku  bardzo c h a .  
r v m. Officer ten p r zy w ió z ł  listy Aa na
szego Rządu tak od Bonapar iego ,  iako i 
Gubernatora Lowe.

D. 6 K m. by ł  wielki  obiad u Xcia 
Rejenta w Carltonhous , na którym zna y-  
dowało się wiele cz łonków strony oppozyr, 
c y y n e y  z w y ż s z e j  i z b y ,  co dało  powód 
do pogłoski  o zmianie Ministrów.

L o r d  K i o n a i r d  p r z y b y ł  1  M a l t y  d o  

A n g l i i  i a k o  W i ę z i e ń -  ponieważ  m i e s z k . ń c a

t a m t e j s z e g o  z a s t r z e l i ł .

W cz or sy  kanclerz skarbowy , P. Van- 

sittart , z ł o ż y '  ^ b 'e uiższey sw óy  p l a n ,  
przez który zamyśla tegoroczni niedobór 
w dochodach zraiowyct.  zastanie,  a to 
przez nałożenie nowych op-at na roz-

m a i l e  a r i y ^ i y ,  >»“ <> 08
niczną , w - ó d * e  kra iową, ty tut ł , słód , ka 
w ę ,  c u k i e r .  h e . b a t ę ,  p i e p r z ,  o g ó ł e m  na 
w s z y s t k i e  t e  a r t y k u ł y  3  m i l i .  1 9 0 , 0 0 0  F s .  

M i n i s t r o w i e ,  m ó w i ł  , Fan Y a n s u t a r t ,  o b r a 

l i  a  r o z w a g ą  i * h i e  a r t y k u ł y  ,  k t ó r e  n * J ~
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pe w ni ęy sz y  prrynieżć mogą d o c h ó d ,  a 

m ało  doti hns u żsrą klassę iuuu Od sło
du -przypada t y lk o  irden Sz y l ing  nowcy 
•  p łaty .  Po zniesieniu podatku wojennego 
od tego artykułu  nic staniało w cale pi
w o ,  a  pr zez  nałożenie no we go,  który nie 
w y o o s i  iak p o le w ę  daw nego,  nie z d r o ż e 

je zapewne.

P. T i e r n e y  sprzeciwia# się w j  _v j t k i e- 
mi si łami tem wnioskom,  i oświadcza ł  
się leszcze mocniey przeciw Ministrom i 
i ch  admifl i itrncyi  , i»k w m ow ie ,  kiedy 
Żądał , zastanowienia  się Sali, stanem naro
du. W stydem iest,  m ów i ł ,  y,e Ministro
w i e  ubogi i wy c i ęc z on y  kray nowemi  po
datkami  chcą o b a r c z y ć ,  zwłaszcza-gdy  z 
ca łem światem zostaiemy w pokpju.  Si- 
gdy  nie zezwolę »:a żaden podatek , i spo
dz iewam s 'ę,  iż  Ministrowie,  k tórzy  o- 
smieleni wy padkiem oiUtuich nar-d/eń , 
po legają  na przychylności  i z b y ,  dziś w  
swoich  za m ysł ac h  zawstydponemi  zosia- 
ną.

Lord Castlereagh rzek ł :  Ka żdy  bez
stronny cz łowiek  musi mnie i moim kolie- 
gom oddać św iadectwo ,  i z  ile tylko iest 
w  naszey m o c y ,  wszystko czyni l iśmy d}a 
zrobienia ulgi kraiowi .  Lecz iak nie po 
dobna iest rozkazać l os ow i ,  tak te i  n e 
podobna  zas łużyć na poc hwa łę  zacnego 
M ó w c y ,  i dz i wi t  mniebąrdzn nierozważ
ne wy r a z y ,  których ciągle u ży w a  prze
c i w  z ł ey  administracyi .  Zakl inam W p $ ? 
M ci  P an ow ie ,  abyście wszelkie względy 
dla  Rządu na bok o d ł o ż y l i ,  i czynil i  w a 
szą (powinność.  Jeżeli nie jesteście su
miennie przekonanemi,  iż terażniey$za ad- 
minis tracy ia  zasługuie na zaufaniedeżel i  są. 
dzicie, iżMini>trowie są o ie zda in em i , nieroz.

sadnemi i n i e u c z c i w e  postę . u>ą , tedy win-

< 4  ) (

niżcie dla własnego cha ra kt er u , dla tle* 
bra fcrai-j i wielkiego n a r od u ,  który re
prezentuj;,-ie , zanieść do podnóżka tronu 
prośbę o dd. lenie  t y c h ,  których sadzicie 
niegodnymi do piastowania urzędó W. (Głoś
ne oklaski . )

P. Brougham , k fóry  p i erwszy  raz 
po  swey chorobie mów i ł , r zuca ł  podobnie 
iak P. Tierney  przec iw Ministrom p o 
ciski ,  naganiał  wszystko co od rozpoczę.  
cia ter i f n i e y s z r c h  posiedzeń zaszło ; u» 
t r 2y my w a ł , i i  Ministrowie powinni by li  

zaprowadzić  os czędność,  a nie byl iby 
potrzebowali  ze ws iydrm dla siebie pro.  
po nować  n o w y c h  podatków , których z a 
pewne izba  .nie przyymie.  —  N a v ż y w s z e  
spory z tego powodu t r w a ł y ,  aż do go
dziny  egiey z pó łn oc y;  ale gdy przysz ło  
do głosowania p n e z w y o i ę ż y l i  Ministro
wie większością 319 przeciw 13Z g łosów.

Z  firuxell) d. 8 Czerwca.
Marszałek So u l t , X i e  Dalnoacyi ,  k tó

ry otrzymał  od Kroi t pozwolenie w r ó c e 
nia do F ra n cy i ,  przeiechał  z rodziną s-wo- 
ią z Dusseldorfu p r .e z  miasto nasze do 
Fary ż a.

W  Antwerpii  zrobi ł  pewien zak ład o 
500 Fr.  iż na mechanicznym koniu we 
d w ó ch  godzinach obiedzie tamteyszą gieł-
A -

55 Drezna d  10 Cze wen. . - 
Dziś ogłoszone przy D w or ze  u roc zy 

ście zostało zaślubienie Xiężniczki  Józefy,  
naymłpdszey  córki Xc ia  M a s y m i l l i a o a  
Saskięgo ,  z Królem Hiszpańskim.  G d y  
Dw ór  z powodu nabożeństwa Święta  B o 
żego Ciała  powróc ił  tu w cz ora y  zFiinitz,  
b y ł a  dziś po nabożeństwie wiplka u D w o 
ru gala.  Pełnomocnik Króla Hiszpańskie
go , Marcr. Ceraldo , przywi ez ion y  został  
u go d zic ie  j2 w f a e o r i e  Królewskim do
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pałacu , yraśl ł  o rękę Xięznic/k: dla swo» b y ł  z Hord*aux do *orie.;oiorku..
iego M o n z r c h y  , i o d e b r a ł  <>d K r ó l a ,  U v -  

C i  i P a n n y  m ł o d e y  ł W w s l e n i e  , poejzetn u y .  

p r a w i ł  z a r a z  goi .c ,  d >  M a d r y t u .  N a r i e  

Cz o d i  X i ę i a ; c A i  o d . e c h a ć  ma  w S i e r p n i u  

do H i w p a r i .

2. połu imowev Ameryki  donss ią  > ł i  
14 o po w  t a ń c ó  w u d e r z y ł o  od strony lą- 

du na K u ma n ę .  L o r d C m br an e  i nay ao
wał  się t swoią evk.ułrą w drodze d a ' C o l -  
\0>, d l i  :a mknięcia tego miasta,  a eska-

Następca W .  Xięstwa Weimarskie o dra Brio-ia p r z y b y ła  do Porto - Bello i

aiechał  tu by ł  d. 21 M a i * .  dla p o d / . i t o  
wania J. K. Mci za u d z i e l e n i e  yr,u do m o 
wego  orderu. —  D.  7 b m. p r z - b  ł  u z 
swoią Ma żonką Natleoca in na l)uń-.ki--| 
g o ,  Xże ChrystsM*n F r y d e r c s ,  pod oat  
wiskiem Hr. Oldenburg; obiidcie on u k  rwa.  
ną Saską S z w a y c u r y i ą , a p o t e m  uda 415 
do Karlsbadu.

O. 7 b m. mi el i śmy  *w wi e l k ą  bły-

wsze ki t  ' t ąz ek  wo dą  z tern m i a s t e m  prze* 
c i ę ł a .  PodtHg l istów z Kurasso  miał  Brion 
z a m k n ą ć  la że i a^uira  —  P o m  ę d z y  Lor* 
dem C o c h r m e ,  k t ó r y  mieni się bydź  na .  
riieIo>m w a d rr m  s >y morskiey Chili  j 
K a p i t a n e m  A m s r y k a  i s k i e r  f r e g a t y  pr zy .  
b y ł e y  do V a lp a r - s i s o  . a y ś ć  mi la iprzecz* 
k a O i c i u a n e  r h c i a * ,  a b y  Amerykanin 
c z y n i ł  i ego- i d r - e  h o n o r y  ,  c z e g o  tea nie*

sh a w i c ę ,  a w lesie Ta rsntu  przerwała  sic uczy nił i «dptyy.i:i'
t k n u r a  i całą okolicę załata.  Zresztą w 
Całym prawie nasiem krain panuie tak 
wie lka  susza,  i i  t rawa zupełni.: wy sc h ła ,  
i b y d . o  musi bydż  stoma i zimaiakami 
karmione.

Z  Am eryki północnev d. J2 M arco.
W sz y s cy  officerowie Amerykańscy o- 

debrali rozkaz  powrócenia z urlopów i 
z n a y d o a  an a się w swoich stanowiskach.

Cesarsko • Rossyyski  Poseł  przy Z:e- 
dnoczonych S t a n a c h ,  P, P o l i ty k a ,  przy-

Sitoiolm u d. 1 Czerwca.
Jutro r tno  wyicduie itąd ftrót do O. 

boaii w S k a n i i , i oa czas  nte bynośc '  s t o . 
iey ustanowi ł  Rc jency ią ,  z łożoną z Mini* 
ttrs sprawiedliwości  i 3 Radców stanu.

D o wi ed z ia ws zy  uę M ona rc ha ,  i i  w 
niektórych okolicach Norwegii  brakuie 
zooża do siewy , kopił  ie z pry watney sw ey  
kassy , i k a z a ł  rojzdap t y m ,  którzy go pa. 

trzeba wyli.

a a
U  O  N i  it S I i£ N  I A  

Assesiór  Tr yb una łu  I Jnstancyi  owalnego Niepodległego i ściśle Neutralnego Mia
sta K rfk-»wa i Jego Okręgu wyrokiem tegoż T r t b u n a łu  pod dniem 6 Marca r. b. da 
sprzedaży  delcgo ■» „ ny , podaje do p u b l i c n e r  wiadomości ,  iż Ramienica narożna w  
Krakowie przy Nowey  Hramie pod Liczbami  634 i 655 stoiaJa IW,  Antoniego Morbit- 
z e n S e n a t o i a  Rzeczy Posooi.tey Rrakowskiey  w i e d n s y ,  a W tv, Sukcessorów ś, p.  
Ba lcera  Hallera wieli  letnich w drugiey połowie własDa, w skutek w y z e y  powołanego 
w yroku za zezwoleń era ębydwóch Stron zapadłego przez publiczną l i cy tacya  d ii& 
31 L ipca  r. b. o godzinie 10 z s ,na  w domu w ła dz  S ą d ow yc h  przy u l ic y  G r o d z k ie y  
pod N, 106 stojącym stanowczo sprzedana będzie.

Szacunek te> Ramienicy  przez urzędową detaxacyą w Sutnmie 15362 fp. groszy 
‘S^lustanowiony iest. Lecz gdy  na dwóch terminach l icytacyi  przedsi z nowc zey  j ivr 
dniu 16 i s t ano wc ze y  w dniu 23 b, m od by tc y  nikogo chęć l icy towania  m a i a c e j  
zapewne d(a w y s o k o  położonego szacunku nie ł i-ło , przeto nowy niżsiv szacunek z 
spóloego ułożenia 1 ę stron oby .tv  óch w Summ-e złe.  12000 na teraz kładzie s jf . —  
'»aruDki «v rredai  y  1 kupna t«y R a m ^ u c y  zna v --'us-a » t*«lcgow (i,i»eg» , które każdy
Wolą kupienia ru> ąrfy petey rtęć tn->że: — —  m a m b # ' *  dnia 24 Czerwca,

Gliu-hówsii A u .  T. o  [S». W. M. ł\*ąi, z Okr.,
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v i ,  Na  wniosek w .  Prokuratora  przy iw em  S ą d z i e ,  w z y * a  mogących mieć p r . i r o  
do spadku po zmłrły . t t  ś, p. Michale Kaminskjm Proboszczu K o śc io ła  S. W o j c i e c h a  «r 
S r a k o *  ie, a że b y  w przeciągu dni t rzydz ie i tu  produkowali  swe p r a w a  w Tryb una le ,  
inaczey  z wzglądt  na a r t y ku ł  7Ó7 7óg i 770 Kod: C y w :  Skarb publ iczny w  prowa
dzenie siebie w posiadanie spadku otrzyma.  — —  W Krakowie  dnia 21 C z e r w c a  i£iO»

M ąkoiski.
Skarżyński, Sekr.

Pewien O by w at e l  p*trzebuie Nauczyciela do Dzieci swoich,  k t ó r y b y  p o s ia d a ł  do
skonałą znaiomość ję zyk ó w Fraueuzkiego ■ Niemieckiego,  okaza ł  znaiomocć  nauk k la 
sycz nych  i świadsctw*  s w ey moralności.  Zv czący  sobie tzkowego  mieysca z e c h c e  się 
zgłosić do W . Burzensaiego,  Kupca  pod N. 553 w ulicy Floryiańskiey,

Zalecenie znakomitey Gościnni. —  Pod* Recosnmendatioo d’ uu Hotel  diet j *
pisana me hoaor  uwiadomić wszystkich g u ć . —  La Sousit.nee a l'honneur, d'aver~ 
Pod róż nyc h  . iż w Cieszenie w Szląsku Au- tir 'STgM. igus les voyagears, que l ’hot*ł nu 
s t ryiackim z n ły d u ie  się w wielmin Rynku c e r f b m n ,  s w  ta grandę p la ce , a le s e n e n , 
p r d  znakiem. Jelenia szarego iak naylepiey  en Sileste Aut-tchtenne est tres proprem ent 
urządzony i we wszystkie potrzeby dla garni Je t out , ce qui fout a la commoditS 
w y g o d y  Podróżnych opatr iouj  Dom g« ■ de M . M. les voyagew s ; eet hotel est aujsi 
śc ienny,  w którym dostać można wszel- pou vu de 1 m eillew s vins de table et du  
kiego gatunku win t»k s t o ło wy ch  ,, iako i desert Ue tau> le i sortes, et d ’tint coisine  
w e t o w y c h  , nietnniey nay w ybornieyszych exquise, tout au p r ix  le p lus juste. K ile  te» 
potraw , a  to za oaypoiaiermeyszą cenę commende cet hotel, a M M . tout le* vo\a- 
P o l e ca  ona ten Dvim wszystkim- Podroż- g e w j , et se flat.te, qwe quitvnque l'aura ho. 
ny.nr, i pochlebia sonie,  i i  kto ią ob.sc.no- ntsrś de ta prefence,. ’ ui ne r e f  tu era ton appro. 
ścią swoią z a i t c z v o ,  pewnie iey_ z.rdo- baiiun, et sa. reeommendatton.
Wćlnienia swego i z Jęty  n'c odmowi .  Nyphie Raao,  aukergiu#.

Z o f i i a  f t a a b , Traktterka.

Dyrek.cca Główna Gorai^za.  Z Mocy Reskryptów W y s o k i e j  K cm m iss y i  Rządo
w e /  Spraw W.ewuęt-ioych i Policy,  z dnia 12. V!nrra r. b. N. i z dnie 19 Maia  r. 
b. N. 155/ w y d a n y c h ,  dz i a ła jąc ,  czyui wiadomo wszystkim chęć Dzierżawienia Dóbr  
Górniczych m a j ą c y m ,  i i l*taLifikecyą do Dzierżawienia Dóbr Rz ąd o wy ch  wedle  p o 
stanowienia JO. X.  Namiestnika sró lewskiego  po s ia daj ący m ,  iż dnia 8 Lipca r b. od 
godziny 10 z rana w v;i<?ście W o j e w ó d z k i m  Kielczch w Kanceliaryi  G ł ó w n e y  Dy .  
rekcy i  Górniczey odbędzie się. publiczna L i c y i a c y a  dw.a dni trwać maiaca  przez z a 
pieczętowane.  D e k l a r a c j e , n_ za dzierżawienie wedle zasad Dobrom Górniczym prze
pisanych folwarku  nowego w E> onomii Kieleckiej- położ>nego,  którego dochód na 
pretium fisci w summie zip. 6010 iest h i tauowiooy .  Ż y cz ący  ch sobie zatem t«y D z ie rż a w y  
na dzień ■ godziaę oznaczoną zaprasza.  —  Działo  się na posiedzeniu G łó w n e y  Dy-- 
rekcy i  .Górniczey  dnia 12 C i e i w r u  1819 roku-

Za Dyrektora Głównego  yerow ski.
T u m a e cew sk i  ,. Sek, Jen.

y a itriębshi A d . U'. R- 
W  aoju l u r m  Lipca r. B*. o-godzi nie i-o przed p-łuduiem w Kr ak o w ie f  przy Ulicy 

Grodzkie? rv Kancallaryi  Komornika p ■<)■ L. i t ę  w y Jz i e t ż -w io n ę  zostaną, na lat 3 w  
drodze Exe«ucvi  docli idy z Mieszkań Kam.emcy  w Krakowie przy Uucy Swiecbiey  
pod L. 34.5 sytuowane? , tudzież z Ogrocio v trzech c i v l i  RUchu za Karmelitami na 
piasku do domu pod L. 13 położonego,  przy ległych  do Sukcessorów Rozmamtowskich  
należących; sto-.ow.iie do w-rouKow w tey  mierze .pLanych.  —  Da n w K r ak o wi e  dnia- 
25 Cz erwca  1819 roku. K

Kawecki Rom .Sąd
Kareta  w^dobr j  m stanie,  W a r s z a w s k i e j  F a b r y k i ,  iest. do sprżedisnia z wolney 

ręki ; życz ący  Sabie nabyć t e y ie  , rac zy  ste udać do Ur. Rogoz ińskiego,  minzk aiąc e-  
go w  I t a k a  wie przy Placu Szczepańskim w domu W. Ei teraichera pod L.  3ÓZ.
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E l ’

D n ia  2 7 . C ze rw c a  x8 *9 -

Trybunał p ierw szej Jn.«tancyi Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta  
K ra ko wa  i Jego Okręgu. Gdy w składzie Są d ow ym  znayduie  się zoaczoa  l i c zba  Mass 
aczkol wiek  po neywiekszey części w s z c z u p ł e j  ilości co  d og o t o w y cl .  p ieniędzy ,  ie- 
dnak dość z n a c z n e j  co do o t l i gów  i kosztowności ,  które .10 Mat sy  l e łą  bezużytecz
ni e ,  od Wierzytelności  zaś zalegaią procenta,  przeto T r yb un a ł  wys łuch aw sz y  wnio
sków W .  Proku rat ora ,  podaiąc do publ icznej  wiadomości  Listę takowych depozytów- 
lako n i ż e j  za łąc zon a,  w  celu zapobieżenia uszczerbkowi tychże L\lass, caleca wszyst 
kim respectłve Opiekunom i Kuratorom aby przeyrzawszy  Akt a  , żądania s w o i e . t y  
czące się dobra Mass nay da le y  z końcem Września r. b. Tr ybunałowi  p-zedstawi li ,  pod 
rygorem , i i  niezgłaszaiący się w tym terminie sami sobie przypiszą,gdy T r y b u n a ł  na koszt  
Mass  dalsze kroki prztdsięweżmie,  Co się równie rozumie względem takowychMass  które 
teraz należą do osób niecni iako wlasuosc ią swoią bez wp ły wu  Kuratorów zarządz ić  
mogących  p rzy tym  dodaie s ię ,  i i  co do Mass z ty tutu spadku pochodzących  , o Które 
dota-d żadne zgłoszenia się nie n a s tą p i ły , po upłyniony m powy i e y  oznaczonerr. ter mi
nie 'Prokurator  z^Art: 7 6 3 1 7 7 0  Rod.  C y w .  nastawać oędzie w Sądz ie  o przyznanie  
ty c h że  Skarbowi  publicznemu. —- Nakoniec zwraca  się U w a ga  d łużników Mass loko
w a n y c h ,  a że b y  1 aległe p r o w i zy e  w  p o w y ż e j  oznaczonym terminie zaspokoić starali  
s i ę ,  uaikaiąc exekucyi ,  która po terminie natychmiast  nakazaną zostań.e.

W K r ak o wi e  dnia 6 Lutego 1819 *•
B ernat} Dw ernicki.

Skarżyński Sek:

w y k a z

M ass w składzie Sądowym Trybunału  
p ierw szty  Jnstancyi Wolnego M iasta  
Krakowa i  Jego Okręgu, t  B ozd zia łu  
p o  byłym Sądzie Szlacheckim Krakow
skim i Trybunale 1 szey Jnstancyi D e
partamentu Krakowskiego znayduią- 

ęych się •
M a r y a n n y  z Dembińskich Benoe.
X. Józefa Boguckiego.
Józefą Borzęckiego.
Jgnacego Bysirzanowskiego  
Adama Czermińskiego.
Kazimierza Czartoryiskiego.
Mało  letni po Ana sta ży i  Drnżbackiey ,  
Gabryela Grzębskiego

Tek l i  Grabowskiey.
W ik to ry i  Juszyńskiey.
Ignacego Korzeniowskiego.
Magdaleny  z R y s i e w i c z ó w  Koiickiey.
X.  Kaieiana Kulpińskieg®.
X .  Karola  Lochmana.
Małoletnich po Kasprze MęciszewsUm. 
Antoniego Mirkiewi jza .
Kazimierza Ostrowskiego.
Stanisława Olearskiego.
Marcina Pieniążka.
Walentego  Pruskiego.
Józefa C waliooga.
Piotra Parysotta.
L u d w ik a  Przaanowskiego.
Józefa Rylskiego.
Elżbiety Rumperowej .
Jenerała Renarda,



A

X. W a wr z eń ca  Sitowskiego.
Krzysz tof a  Szembeka.
F e l ix a  Turskiego.
G a b r y e la  Tarnawskiego .
AJaryaony Tcrieckiey.
Ben ed ykta  Trzebińskiego.
Małoletnich po Antoniera Trzebińskim. 
Boza l i i  Wolfsthalowey.
Pa u'.ińy i Joanny Wielowieyskich.  
M ar y an ny  Z a y d l i c o w e y .
Antoniego Minden.
X .  Wincentego  Smoczyńskiego,
A n n y  W i z e m b e r g o w e y .
{Norbertanek Zwierzynieckich,  
iSukcessordw Briokcna.
Jerzego Turnera.
Joanny Płockiey.
P a w ł a  Bronickiego.
JgnaCego! HuJczyckiego.
Józefa Olechowskieg ■ .
X  Stanisława Minockiego.
Mar y an ny  T a r n a w s k i e j .
Jakoba Wodzickiego.
Józefa Wiśniowskiego.
Kantory i  Kollegiaty W W,  SS.
An ze lm a Węgrzynowicza .  -  
X .  Kazimierza Bodurkiewicza.

T a d e u s z a  Grabowskiego,
Małoletnich Dobrzyńskich.
Ad am a  Stępkowskiego.
Krakowskich  Roraotystów.
X. Jana Janickiego.
Józefa Milińskiego,
Macie ia  Piekl ikiewicza.
Jerzego Pacierkowskiego,
X.  Andrzeja Skupińskiego.
X .  Ga brye la  Kłosińskiego,
X.  Jó efa Brygiewicza.
D a w i d a  Heyslera.
Massa  C y w i l n a  Str zyżewskiego  pko, 2 o» 

Jodkowi .
X . Rubińkowskiego.
X .  Franciszka  Ceyplera.
X.  Karo la  Weysa .
Reginy Mn szewskie j .
M aryanny  Bugnawny,
X.  Józefa Marcinkowskiego.
X,  Marcina Stankówskiego.
X.  Józefa Mirkiewicza.
Jstkóba Głogowskiego.
Heleny  Popł aw sk ie j .

*  X
Kaietaoa Magousiewicza czyli  Manilski** 

wicza.
P  otra Lubańskiego,
Jana Mal inowskiego.
X. Kaspra Zaw adzkiego .
W ikiory i Klosowey.
X. Franciszka Hoffmana.
Cyguarowskich  Małoletnich,
Jana Jaśkiewicza.
Ltanis iawa Popiela.
Elżb ie ty  Strauzowey.
X. Franciszka t  lorkiewicza.
Zuzanny Ułatowskiey.
Anny  W y cz a łk ow sk ie y .
Barona  Karola Larysza .
J W r y a n n y  Gołuchowskiey .
X.  Michała  Zabłockiego.
Bart lom e is  Zimmera.
P>chovrey Mar anny zb iegłej ,
M ic h ała  Nom akowskiego.
Massa Jgnacego Żywickieg®,
G a u d y  us Ki Błaz ty .
Franciszka Ho lii. — —  M a r y  ano /  Hol-

i.
Teressa Miet tczaoka.
Antoniego Lal ikowjkiego .  
h e b a s l j a n a  Szrubińskingo.
M ar y an ny  Zakulskiey.
P a w ł a  Nieszpora z Żitnmermaoem.  
Jtahmana Leybel .
Poro sty  ńskiego.
K a r o i a W o t h e .
X. Nikodema Karopati .
Waw rze ńc n Kudasiewicza.
RogBickiego.
Stanisława Brodzińskiego.
Franciszka Szleyf.
Bieprzyt:  Mieg i Lo r a y .
Jana  Libickiego.
Józefa Kubeckiego.
Józefa' El iasza.
Jana g an te go  Tarzkiego,
Samuela Kluga.
Kata na  Kluga.
Stanisława Gibaiińskiego.
K a ta r zy ny  Jelonkowej .
W a w r z e ń c a  Bel l icy.
Jana Waltera.
Jana Fridel zbiegłego.
A n o y '  T e r e n y
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Karola  L i* o  tkiego.
Franciszka  Anie n.
M a c i t i i  Bartsch.
Mag da le ny  Bekierskiey,
M acieia  Baiera,
Ka  ola Kirebsteina.
Maximil iana Hala.
G otfryda Opiera.
Fel ixa Przedolszewskiego.
M aryan n y  Przedolszewskiey. 
Fiifcusa Królewskiego.
Franciszki  To po rk ie w ic zo we y ,  
Andrze ia  Gorączki*wicza.
Mateusza W  i.urskiego.
Tade usz a  Komornickiego zbiegłego, 
Michała  Kierońskiego .
Julianny Wierońskiey,
Reginy Boguckiey.
Eenharta,
Walentego  Ziel ińskiego.
T o m a s z a  Kraszewskiego .
Jana Bsutego ARchińskiego. 
'Wincentego Enrylfa.
Stanis ława Drozdowskiego.
Jana Sandorskiego,
Jacka R y sia ,
Fran ciszka  Romansdorfer. 
la c ka  Gawl ikowskiego.
Grzegorza Brys ia.
Jerzego B azylid ess.
K a t a r z y n y  Brodzickiey.
W i e r z y c i e l i  CygankiewiczoWskich.  
K a ta r zy n y  Chachulskiey.  
Chodorowicza  i W od ziń sk ie g o .  
Jana Cboroszew rcza.
E w y  C i c h o w s k i t y .  
f i i a ż i a  Top orkie wicza .
A ng el o  Cocciari  zbiegłego,
T e k l i  W o y c i e c h o w s k i e y ,
Starozakr Herszia Aronowiczw. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  Adminis trator* 

niechowskiego.
Józefa W oy Ci ec h o ws ki eg o ,  
Franciszka J a xm aa a,
M ałżo n k ów  C y r c h ó w  W ierzycie li .  
B en iam in a Cypca*
Jerzego Czecha.
Józefy  C z e s j/ S k ie y .
Po D nmagalskim,
—  r io rob iń sk-n .
—  Sebastyaoie D r e i ń  kie wież o
—  M ich ale  D utkiew iczu,

Czer-

Conspf*^;MOł

— M ar y as ni o  D y k u r s k i c y .
—  Pawła  Eibnera.
— W a len te go  Eichbergero.
—  Samuelu Frolich.
—  Franciszku Fielti .
—  Józefie Górskim.
—  Starozab: Jakubowiczu i
—  Stanisławie Góreckim.
—  Agneszce Grodowskicy .
Paw ła  Hallera.
Hallerowny A n n y  Zak onnicy ,
Elżbie ty  Hsnizmann.
Jana H ej a i ga .
Antoniego Hikscb.
Kazimierza Jasiorskiego 3 
M ikołaia Jurkowskiego.
Janowiczów Małżonków a Staaowsjrfi  

wilna.
Franciszka  Juraszewskieg®.
Kochmechla Spadkowa.
Kluga  Wierzycie l i .
Hryszkiera.
Teressy Kaz im ie rsk ie j .
Jana Kozłowskiego.
T o m a s z a  Kom perto wicz* .
Karo la  Rroczkiewicza  N i e p r i y to m n y c h ,  z  

Bobrowskim.
W incCQtego Kowalskiego.
Walentego  Klenkoara.

A ntoniego Kirscha,
■Andrzeia Kozłowskiego nwięzionego
T» Kobe.

C J r

Jg_,-oacegO
ib ie ty  X i ę z y c o w e y .  

r ^ y m o n a  K u c  hcińskiego.
I  a rc io a  R u śo v erow icra» 

.szarego W  p r z y c i ę l i ,  
p a r o l  a kiego,
r o K a r ó ^  ^ ' > e '
F r a u c i» t \»» V vn k  S u k c e js o r ó w ,  
M a te u s z a ,  N l* c .
Elżbiety ^aeiołkiewiczowny. 
F r a n c i t z i s  Molędzkiego. 
Józefa M-olitora,
M i k o ł a i a  M o t ta ,
N o w  a k o w  skich M a ło le tn ic h .  
N o w a k o w s k ie g o  W o j c i e c h a ,  
N o w a k o w s k i e g o  S e b a s t y a n * .  
N o w a k ie w ic z o  w y  Elżbiety* 
N a g a s z e w s k ie y  G ie r t r u d y .  
N o w ic k ie g o  A n d rz e ia .  
N o w ic k ie g o  W a w r z y ń c a ,  
N e m c e z e k  Wacław.

TC *>
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Nowaka  Jakóba.
Nonas łowe y  Rozalii ,
Pas ińskiey.
P ią ikowskiego
Pęcla,
Puckó w sk ich.
Przecła wskich.
Piatepkiego Jana,
Szymańskiego  Mikołaia.
Załubskich Stanis ława i W ik tor yf ,  
Czarneckiego Leopolda.
Kr zyżanowskiego  Marcina,
Tarczy ńs kieg o  Marcina.
Gr ynesów Walentego  i Franciszka.  
Pioreckiego Augustyna.
SzwagierJriewicza Stanisława,  >
Zach  rskiego' Kazimierza,
Bleynó™ Jana i Anny.
Sikorskiey Ka ta rzy ny .
Zwolińskiey Łpcy j .
M as ze w ic za  Sebas lyans  Z Sosnowskiem 

Jackiem.
Kl imkowskiego  Antoniego,
Strzyżewskiego Jana.
Piątkowskiego Stan sława.
Lipnickiego Michała,
.Antoniego Gegenbauer.
Antoniego Wielkodworskieg®,
R y  c h l e w s k i e y  A g n e s i k i .
X. Stankawskiego Marcina.
Brandstetta A n n y  z Franciszkiem Szmitt.  
Dz iedz ickięgo  Piotra.
T o r y a n i  i Dzianotti.
Skupińskiego Andrzeia.
Parzelskiego Macięia.
P i e l i  A n d r z e i a ,
P i w o w a r c z y k o w e y  Rozal ii ,
Pac ho lsk ie j  Urszuli.
P a w l i k a  ^awła.
Ruzkowsktch  SSrow 
Rydulskiego.
Różyckiego .
Rozmaaiego Wierzyciel i ,
Rozmani  Katarzyny .
Ste lmachowicz  Sebastyian.
Kępińskiego Mikołaia.
S l iwińskiey  Teressy..
Sobczykowskich małoletnich,
Soczyńskiego Wojc i ec ha .
Strzelbickiego Antoniego.
5u'k'  wskiego Woyciecba ,  
ś igul jcy  Sukcetsorowic.

F zy m cz y k i ew i c*  Woy.oJecb,
S i y mc z y  kiewiczowa Agata.
Sasorsk ch.
Mydlarskiego Cechu.
Sew erypa.
Siekańskich Walentego i Teressy.  
T a b o n k i e g o  To m aiz a .  y
Tymińskiego Wi erzyc ie l i ,  
Ta la r k i e w i cz o w e y  Reginy.
Tu szki  NepornPCena,
Tu l iu a  Piotra. ~
T o r y a n i  Stanistaw,
T a c l a  Karola.
Tomk iewi cza  Józe'a,
Ulrych  Woyciech.
K r a k o w a  Khasta.
Wjęckowskrego Józefa,
Zskluczyńskiego  Szymona.
Sedlaczka  z Graslem cywi lna ,
Nowińskich Reginy i Wgyciecha .  
Le lonkowey  Salomei,
Fuchsa Daniela,
Ral ityńskiey  Krystyny ,
Frysztackich małoletnich.
Nowarjkiego Woyciecha*
G r a d o w ik ie y  Zofii- 
Sokołowskiego  Walentego,
K o ś c i ń s k i e y  A p o l o n i i .
Barbary Ł u c z k i e c z o w e y  po W a le n ty m  

Łuczki  ewiczu.
Pop io łk i  Jana,
Dutbiewiczowey  Rozalif ,
Kohlsdorfowey  Justyny.
W i l d y  F r a n c i s z k a ,
Fel ler i  Józefa.
Małoletnich po Janie i Tfress ie  Wolskich.  
L as kie wi cz ow ny Magdaleny.
EHertńw Jana i Agneszki.
Ziembickiego Sebastyiana,
Z y c h o w i c z a  Sebastyiana.
K o pac zka  Józefa,
Nieznaiom ych.
Mroczka  T o m a s z a  z Aronem Jakubowicz

cywi lna.
Łabudzinskiego Józefa,
Cechu Złotniczego Krakowskiego.  
Małoletnich po Janie Gell inku.
Jmfelda z Ż y d em  Os zerowiczem.
P o  Żelechowskim Winc en tym .
— Gruszeckiey Heleny z Malczewskim K a 

zimierz.
— Po Paździerskim Michale.
—-Serafiaowey Łomtancyi ,
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Dziedzickiego Maciej* wierzycieli .  
HeyniUowey Zofii,,  i SiborsFicy Tekli .  
Podlewskiey Maryianny  i Jglickiey.  
Szrettorowee Maryianny.
Szmidta Jana.
Kościńskie^o Jana.
Po Mar - i o n i e  Ruchholtz e ty l i  Felles.  
Flast ńsk ego Andrzej* .
Fiałkowskich Józefa i J ó z e f y .
Hausnerowey A n n y  z Z i o b r o  w s k ic h.
Ocbfocl i ich Józefa , i Elżbiety.   ̂
jag e! kiego W a w r i e ń c a .
Dob.- aoowskiey Tekli .
Dach owskiego Józefa.
L i b r o  wskiego Michała  z W e y d n e r e m  cy* 

wilna.
Nuztałkowskiego W o y c i e c h a .
Wrsockich  T o m as za  i Rozalii .  \ 
Ryrhtera Jana wierzycieli .
Grbauerów Franciszka i Barbary,  
f l it zewskiey Maryianny.
X, Józefa Cybisa ,  
b o ndembroiYey M a r y ia n n y .
Po Andrzem łłupelich,
K i ę i n e y  Lubomirskiey z Berkiem Luxem*

berg.
Sadowskich  Jana i Ter.essy<
P e l r e g o  Józefa.
ty odzickiego Jabóba zTrass lerem.  
Masiewicza Sebastyana  z Nowaie  wiczem 

cywi l .
Essig Eleonory.
R a . h l i  Ka hoi anowiczowey.
O l i w y  Macieia.
Dzierzy ńskiey Barbary.
W is ł ockiey  Maryianny.
Neera Krzysztofa.
W a r y i s k i e g o  Wincentego.
R z e ż n i k ó w  K r a k o w s k i c h .
Aopińskiego W'awrzeńca.
Bembekowey  Agneszki .
So«nickiego Walentego,
Z y  cz r ńskiego Jakóba.
P i l a r s k i e g o  Józefa .
W rońskiey Julianny z Pilarskich. 
Pi larskiej  K a ta r zy ny .
Arona  Jakubowicza zbi 
Ryszkowshich Franciszki  i Elżbiety.  
Nagich Agneszki i Jaoa.
Moc ze dło ws ki ey  Tekl i .
Kamieńskiego Antoniego.
Chaim Halpemjmaiolctoich.

Lichockiey  Maryianny.
Hermana Aloizego.
Frackielego Bartłomieja.
Jaglarskiey Maryianny.
K o n t r o b c z y k a  Franciszka.
Słabego Karola.
Stelczyka Ignacego wierzyciel i .
Kiesel Tomasza .
Langiera Pa w ła  * Laogierem Karolem ey„

wil.
Skuczewskiego Jozefa.
Kustowskiego U  inceptego,
Trey t le row ey  Elżbiety- 
Załubskich Stanisława i Giertrudy. 
M a l i c k i e g o  B ar t l o a i i e i a  c z y l i  Trzcińskiem 

go Andize ia .
KawiĄskiego Łukasza .
Jasińskiego Jana Rantego,  
B i e ń k i e w i c z o w n y c h .
G r z y b o w s k i e g o  W’ inceotego.
Jakielskiego Jana.
B e e r  m ał ol et ni c h.
X .  B a r a ń s k i e g o  c z y l i  K o ś c i o ł a  S.  M i k o ł z l a ,  
K o s s o w s k i e y  J u l i a n n y .
A m o r t a  Józefa.
Zy cho wi cz a  Franciszka.
Mtrkiewiczów Anastazego i Mikolaia 
O rc z yk ow sk ie y  Francis ki.
S ł o w i ń s k i e g o  B a r t ł om i ei a .
Bielskiey U r s z u l i .
Laskiewiczow.ey  Zofii,
Rrumphol tzowey  Maryianny,
F arwiego  Franciszka.
Slepiczki  Franciszki.
Z a b ł o c k i e y  Ag ne szk i.
Jędrzejewskiey Maryianny  zbiegłey. 
Herszka Daniela.
Jabłono.wskiey Maryianny  z Eyzykowiczetst  

cywi l .
Salomona Tempel .
T a c l a  w sprawie z K r zy ża n o w s k i m  c y w i l .  
Mazu rkie wic za  Norberta.
W yso ck ic h .
Zbi eg łych  Floryana i Tek l i  Koltyóskich

małoletnich.
W  a h x e n  K a ro l a ,
Ab r a am a  Beri  mało le tni ego,
Otfinowskiego Onufrego.
J o n a s z a  L e y b e l .
F i l l e r ó w  M a ł ż o n k ó w -  
C z e r m i ń s k i e g o  Tomasza ,
Szezerbińskieg© T  oinasza.

\
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Sułkowskiego Fran cis zk i  
Kańskie r M ary ia n uy .
Habla Frederyfca.
Urbaników małolet.  Józefa i Kostaneyi  w  

sprawie z Janem Bodziańskim 
I r u m u l o w s k i e y  czyl i  Krumlowskiey  Ma* 

ry ia na y .
^Straussa Jana małoletnich.  
'W o y ci k i ew t cz ó w  Jakóba i Reginy .  
D ą ch o w s ki e y  K a t a r z y n y .
Jssera Jakóba.
Jarowskiego Macie ia .
Jurkowey Reginy.
M ał u st k i ew i cz o w ey  M a r y i a n e y  i Bednar- 

skiey Elżbiety.
Bogumiła  Lang  z Wiś lowiczem c y w .  
Cireinera Krzysztofa z L ipnickim cy w. 
Cz ec hó w  Jacka i Jadwigi .
P a w t i c z k ć w  Jana i Józefa.
Ubogich inwal idów,
Szpiegel E y z y k a .
M ocz ars k i ego  Janc.
Szymona  F i 1 tera Heimlictu 
Jłieznai omego 
W i lc z y ńs ki e /  A n n y .
Kiozego  Karo la ,
S z y p s i / c a w e /  R o ż y n y .
f t lo z r  M a r y i .
K r e w n y c h  F re d er y ka  K i o z e g o  w  Gfogtr* 

wre.
X .  Miuockiego Kanonika  SSrow.  
Fabingerowey  A n o y ,
Skauzoniego Piotra.,
X .  Dobrakowsft iego Stanisława,  
Skrzyńskiego Ro m ual da  m ało le tn ie j ,  
Wireckiegt Franciszka ,
Ł ys ak o w s ki eg o  G r z egorza.
Czechowskich,  Mauryc ego  i  Zuzanny,  
Somuelsohna.
Fial i  Jakóba,
K f z yż a no w o ki e go  F a w łs .
R a s ó w  Stanisława-i Wikturyj, 
Gol ińskicgo  Jacka z. L e w k i e m  Saitaburg;

cywi l .
Fiederrei ter  W i k t o r y i ,
Applera  Jana.
W l . e n es a  W i e l i c z k o  i  Berttefiem  i- Ziobro-  

w i kina cyvr.
Stanclórr Jana i Franc iszka ,
Czarneckich m a k  letnich.
Lewińskich małołeftrfchi,
( j f u i l cw z k i ey  B a r b a r y ,

Olechowskiego  Józefa,
T a rc zy ńs ki eg o  T o m as za .
Oestreicher Dominika.
Sandorskiey Małgorzaty.
W i g d o r a ,  Syna  Haskla Licbtig.
Rupalskiego M ircina.
Sztat t lerowey  Justyny .
Frieberga Karola.
Bałusińskiego Mic hał a ,
Ma&zewtcza Seb as i y ian a .
Rirchmajerów Wiucentego i Jana,
Lorentza  Jana.
Sztummera ' Jana z  Ba lonem de  Mis och

cy w.
Lichoc ki eg j  Fiupa 
Lochschmidt Karola.
Jablonowskiey  M aryia i iE/  Z E y i y k i e * .  
C z y z e w i c z a  Jakóba.
Nieznajomego z a  konie t żołnierzy.
T  yrarewsiieg®.
M ic h al sk i e j  Agneszni.
Rarrmelicisiey Zofii 
T o m e  z Łichocaim1 c y w .
E az.no Ant oni .
M ł/ a a r c z y  k o w e y  Katarzyny .
El iasza Izraela.
Bogayskiey  K a t a r z y n y .
Wtodkowskicb Andrzeia i Franc iszk i ,  
K o w a L k i e y  Apolonii .
Krukowskich  SSrów.
Kal i szewskie? Zofii .
Roro >wey Eufroz^ny.
Nowakowskiego  Michała  
Celnera Andrzeia.
Hausnera Antoniego-.
Krukowskich  nieprzytomnych.
Adamskiego Jakóba c z y n  Targowski)go  it 

M ar y ia n n y  Dą br ow .cz ow ny  
Kopińskiego Mateusza.
T er es sy  L ibrowskiey ,
Mał eck ie go  Kaspra,
Brudzińskiego- Jana.
Markus Majera,
Baker  Jana-,
W ęd rychowakich  l a k ó b *  i M ary iao ny.
Jcyka Weisskirsza .
Warzyckiego-  Piotra-. .
Turskiego W bw r ze ńc a .
Tr.tci-ńskiry Józefy.
Krukow skie  hSu kce s jo ro w nieprzy to i rnycE. 
A dam czew skiego  Miltołaiai 
X .  Soi e c l  i ego 'aKo bat
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Sądu Szlacheckiego Ta rno wskiego ,
Jurkowskiego M ikoła ia-  
Popowicza  Piotra,
N alep skteg o  J a k ó b a .
W  aldhcra Filipa. _
Rucińskich Maryianny  i Koastancyi .  
Kalicirnkiego Igaacego.
Soleckiego Jana.
Dąbskiey  Jadw gi i Sukcessorow S a k o w 

skich.
Haydasza  Antoniego małoletnich.  
Kikulmusa Tomasza.
Studzińskiego Jana,
Gorelrkich Józefa  i A g n e s t k i ,
Dura czyl i  Doera W a c ł a w a .
Faberle Leopolda.
RadońskiegO Marcina.
Roinowey  Agneszki.  .
Jędrzechowskiey czyl i  Jędrzejowskie/ Ma* 

r yianny.
Prętk>w*kiego A l e z - g o .
W  esoł owgl ti ey  R e gi n y.
Batorowicza Michała.
Czermińskiego A d a m a  * Borkiem Domi* 

oikiam.

) r
Szpora  Jana.
Zi ebrowskiey  Dotóicell*.
Jiinglingowny Urszuli.
W es t fa l o w i cz a  Stanisława.  
Gorącz kiew icz ow ey  Franciszki.^
Morazzego  wierzyciel i .
Z iebrowskiego Szymona.
Szymona El iaszowicza  , Sieroca, 
Dz ięborowicza  Wincentego.  
Drobczyńskiego  Jakóba.
Kochanowskie/  W i k t o r y i  
Bartscha Józefa.
Rybczyńskiego Michała.
Elznerowey  Teresty.
K o w a U k i e y  A g n e szk i.
W a do w s ki e /  Jadwigi  c z y l i  Juszkiewiczo.  

wey.
W a rm u zi ny  Józefy.
Wierzyńskich  Józefa i Piotra Mało le t .

nich. i 
W o t o w s k i e y  Tekl i .
P o  Z m a r ł y m  Za wa dow ic zu .

Zn Zgodność  2 Oryginałem . 
Skarżyński Se kr-




